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P ,^tek- — w i ś n i a T  Rok 1856- Aóó.  Wigilja.

W Kościele XX. T ryn ita rzy  na Solcu, w przyszły 
Poniedziałek, przypada doroczna Uroczystość N a r o d z e 
n ia . N. MARYI PANNY; która odbywać się będzie z wy
stawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami, Procesjami 
i Odpustem zupełnym. W wigilję zaś ju trzn ia  o godz: 
8ej wieczorem.

N o w in y  D w o r u . — Z  Moskwy. — W  dniu 12 (24) 
Sierpnia, Jenerał Hrabia de Ranzow, Poseł Nadzwy
czajny J. K. W . Wielkiego Xięcia Oldenburgskiego, i 
jego Adjutant, Kapitan i Szambelan Baron de Marcon- 
nay, mieli zaszczyt być przedstawionymi I c h  C e s a r s k im  
W y s o k o ś c i o m  W i e l k im  X i . \ż ę t o m  M i k o ł a j o w i  M i k o ł a -  
j e w i c z o w i  i M i c h a ł o w i  M i k o ł a j e w i c z o w i .

U k a z  C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z dnia 7 Sier
pnia.— nPrzez Ukaz, do Rządzącego Senatu w dniu 19 
Listopada 1855 roku wydany, G ubern ja  Taurycka i Ob
wód Bessarabski, ogłoszone były za zostające na stopie 
wojny. Za zmianą okoliczności, uznaliśmy obecnie za 
właściwe, zdjąć z nich stan pomieniony. Rządzący Se
nat nie zaniecha ku wykonaniu niniejszego, uczynić sto
sowne rozporządzenie.”

Na przedstawienie P. St. Petersburgskiego Wojenne
go Jenerał-Gubernatora, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
JMĆ, raczył rozkazać, iżby z powodu uroczystości świę
tej Koronacji JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wszystkie 
Sądownictwa w P etersburgu, w ciągu dni 26, 27 i 28 
Sierpnia, pozostały zamkniętemi.

N AJ JAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Rady Admi
nistracyjnej Królestwa Polskiego, postanowić raczył: Za
strzeżenie zawarte w artykule 37 Kodexu Handlowego, 
iż spółki bezimienne nie mogą inaczej być zawiązane,jak 
za poprzcdniem upoważnieniem Rządu, stosować się ma 
odtąd, aż do ogłoszenia nowego prawa handlowego, do 
spółek handlowych komandytowych, których kapitał 
zakładowy przewyższać będzie rsr. 150,000.

W  d. 12 (24) Sierpnia, raczyła przybyć z Petersbur
g a  do Moskwy, J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k a  X i ę -  
ż n .a M a r j a  P a w ł ó w n a ,  Wdowa po Jego Królewskiej 
Wysokości K arolu-Fryderyku  Wielkim Xięciu Sasko- 
W ejm arskim .

W d. 13 (25) Sierpnia o godzinie 4ej po południu, ra
czyła przybyć do Moskwy, NAJJAŚNIEJSZA CESA
RZOWA ALEXANDRA FEDORÓWNA.

Tegoż dnia raczyli przybyć do Moskwy, I c h  C e s a r 
s k i e  W y s o k o ś c i , Ń i ę ż n i c z k i  R o m a n o w s k ie  X i ę ż n i c z k i  
L e c c h t e n b e r g s k i e  M a r j a  M a x y m il j a n o w n a  i E u g e n j a  
M a k y m il j a n ó w n a .

W dniu 14 (26) Sierpnia, wyjechali z Petersburga  do 
Moskwy: J. K. W. Xiążę Fryderyk-W ilhelm  Pruski; J. 
K. W. Xiążę F ryderyk-W ilhelm  Hessen-Kassel; JJ. 
WW.-XX.WW. Ńiążęta Alexander i Ludwik Hesscy, i J. 
W.-X. W. Xiążę Wilhelm  Badeński.

Do Moskwy wyjechał z Petersburga  dnia 14 (26) z. 
m., Jenerał Artyllerji Suchozanel 2gi, Minister Wojny.

Do tejże stolicy udał się również z Petersburga, Hra
bia Essen, Poseł Szw edzki.

Do Moskwy przybył z Petersburga, w dniu 11 (23) 
z. m., Rzeczywisty Radca Tajny, Sergjusz Łanskoj, Mi
nister Spraw Wewnętrznych.

N. Król P ruski, ozdobił Orderem Orła Czerwonego 
III kl:, Dyrektora W arszawskiego  Obserwatorjum Astro
nomicznego, Radcę Honorowego Baranowskiego.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Antoniego 
Sotkiewicza, Komendarza parafji Zbilu tka , Proboszczem 
Kościoła parafjalnego w mieście Słupi-Nowej, w Gub: 
Radomskiej.

Journal de S t. Petersbourg  donosi, że P. de S e g u r  
Duperron, otrzymał exequatur, jako Konsul Francuz
k i  w W arszawie.

Bank P olski.— Podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b., zaczynając od 
godz: lOej z rana, odbędzie się w Banku Polskim , w o - 
becności Kommissji Umorzenia Długu Krajowego i Dele
gowanych z Kommissji Rzą: Prz: i Skarbu, włożenie do 
kó ł numerów Obligów Skarbowych 4ro-procentowych, 
i samo tychże losowanie. — Vice-Prezes, Rzeczywisty 
Radca Stanu, M. Engelhardt. Naczelnik Kanc:, Radca 
Kolleg:, Łubkowski.

Dyrekcja D rogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeń
skiej, zawiadamia, że w dniu 27m Sierpnia (8 Wrze
śnia) r. b., z powodu Odpustu w Rokitnie, wyprawiony 
zostanie pociąg spacerowy z W arszaw y  do Brwinowa  i 
Grodziska. Pociąg ten wyjdzie z W arszaw y  o godzinie 
8 1/* rano, z Grodziska  zaś z powrotem o godzinie 5tej 
w wieczór, i przybędzie do W arszaw y  o godzinie 6Ys 
w wieczór.

Kościół Parafjalny Śgo A l e x a n d r a ,  odświeżany jest 
zewnętrznie.

Nowe obrazki ŚŚ. P a ń s k i c h , najwykwintniejszej ro
boty, mogące służyć do przyozdobienia xiążek do Nabo
żeństwa, nadeszły w znacznej liczbie do składu rycin P. 
D azziaro, xia.Krak:-Przędm:. Oprócz dokładności pod 
względem wykonania samych wizerunków, odznaczają 
się one jeszcze i nadzwyczajną elegancją, zajmującą pra
wdziwie oko.

Na posiedzeniach Towarzystwa Nowej R esursy  w d. 
13 z. m. i 3 b . m. odbytych, przyjęci zostali w poczet 
Członków tego Towarzystwa: W W. Wil: B artz, Józef 
Bauerfeind, Antoni Bysieński, Karol Freund, Florjan 
Hersztopski, Fran: Jasnowski, Józef ATzczyzisAj, Edward 
Koffmalin, Paweł Koffmahn, im ciW olfin , Karol W olań- 
sk i  i Bazyli Zakrzew ski.

YV piękną bardzo nowość, zaopatrzył swój skład ry
cin, P. Dazziaro, w domu Hra: Stanisława Potockiego 
na Krakowskiem-Przedmieściu, Jest to fotografowany 
portret w całej postaci NAJJAŚNIEJSZEGO PANA. 
Na portrecie tym JEGO CESARSKA MOŚĆ, przybrany 
jest w mundur huzarów. Fotografje te odznaczające się
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dz wy czaj dobrem wykonaniem , P . D azzia ro , otrzy- 
ł  z P etersbu rga .
"pom iędzy najużyteczniejszych m achin, jakie w ciągu 
ostatnich weszły w użycie, jest bez zaprzeczenia m a- 

ina parowa przenośna, zwana locomobile, k tóra może 
być zastosowaną w każdem  miejscu do udzielania siły, 
tak przy kopalniach jakoteż w gospodarstwie rolniczem , 
oraz przy różnych zakładach przem ysłow ych. K ilko-le- 
tnie usiłowania najzdolniejszych konstruktorów  A ngiel
skich  i Francuzkich, doprowadziły skład  tych m achin 
do szczupłych rozmiarów, przez co nictylko m ało m iej
sca wymagają, ale obok tego są lekkiem i i m ało po
trzebują paliwa. Machina tego rodzaju konstrukcji Colla 
o trzech koniach siły, waży tylko 40 centnarów  i potrze
buje dziennie około półtora korca węgla kam iennego. 
W prawdzie machiny o których mowa, są teraz nieco 
kosztowne, bo onych cena na konia parowego docho
dzi do 250 rs., lecz biorąc na uwagę korzyści jakie przy
noszą, cena powyższa nie jest wygórowaną. Na dowód 
tego, dosyć jest przytoczyć, że koszt utrzym ania w ru 
chu machiny, na siłę jednego konia parowego, a k to ra  
je s t większą od siły zwierzęcia, wypada na godzinę po 
kop: sr. 2 y 2, czyli na 10 godzin dziennej pracy po kop: 
sr. 25, kiedy takaż siła przy użyciu koni kosztowałaby 
dziennie najm niej kop: sr: 60. Machiny parowe przeno
śne szczególniej z korzyścią użyć się dadzą przy kopal
niach do wydobywania węgla i różnych rud, w gospo
darstw ie do m łócenia i wprowadzenia w ruch  pom niej
szych machin, jako t o : wialni, sieczkarń i m łynków , 
również i do tarcia drzewa. Dowiadujemy się, że W y
dział Górnictwa oceniając wyżej przywiedzione korzyści 
w krótce posiadać będzie przy kopalniach węgla w D ą-  
ń/AWÓg machinę parową przenośną, która ma służyć do 
wydobywania węgla z kopalń. Nie pierwszy to jest owoc 
usiłow ań przy zastosowaniu ulepszeń, jakie Górnictwo 
Rządowe wprowadziło w ostatnich latach; albowiem 
w  r. 1851 i 1852 zaprowadzonym został w Zakładach 
Górniczych system fryszowania żelaza, zwany Com tej- 
skim , przy którym  oszczędza się blizko połowa tej ilo
ści węgla drzewnego, jaka była używaną przy dotych- 
czasowem fryszowaniu, a obok tego produkcja żelaza 
fryszowanego odbywa się blizko dwa razy pośpieszniej 
jak  w edług dawniejszego systemu, i żelazo otrzymuje 
się w lepszym i jednostajniejszym gatunku. Z tego też 
powodu już i prywatne zakłady, idąc za przykładem  
Rządowych, wprowadziły toż samo ulepszenie w swoich 
fryszerkach. Również ważnem jest użycie węgla.kamien- 
nego do opalania lokomotyw na tutejszej Drodze Żelaznej, 
które w r. 1854 weszło w zastosowanie i postępuje z po
m yślnym  skutkiem; przez co nietylko upożytecznia się 
węgiel kamienny ze znaczną oszczędnością w kosztach 
opału , ale nadto zaoszczędza się drzewo, którego ce
ny w ostatnich latach podniosły się w znacznym sto
sunku.

Jutro, w Kościele XX. Bernardynów , o godzinie lOej 
z rana, jako w rocznicę skonu ś. p. Maryi z Chociszew
skich Stolpe, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na 
k tóre, stroskani Synowie, zapraszają Krewnych, Przy
jac ió ł i Znajomych.

R om panja Teatralna prowincjonalna pod dyrekcją P . 
B arańskiego, utraciła w tych czasach jednego ze zdol
niejszych Artystów. W  dniu bowiem 22 z. m. w czasie

pobytu swego u wód m ineralnych w Busku, żyć przestał 
w  25 roku  życia ś. p. Karol S zu szk iew icz, rokujący na
dzieję niepospolitych talentów w rolach komicznych. 
Z gasł zawcześnie w chwilach kiedy świetna przyszłość 
m ogła go postawić na równi z innemi Artystami w sła- 
wionemi zdolnościami, i będącemi ulubieńcami P ub li- I  
czności. Spokój niech będzie duszy jego.

JW . Elż: Kotzebue, Małżonka Jenerała-Adj: JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, wyjechała do Niemiec.

Nowa R esu rsa  urządziwszy się już zupełnie w pię
knym , obszernym i okazałym lokalu, w pałacu niegdyś 
Xiążąt Lubomirskich, Hr: Tarnowskich, dzisiaj P . Ora- 
nowskiego, przy ulicy K rak:-P rzed:, postanowiła w ka
żdą Środę, zacząwszy od przyszłej, to jest d. 10 b. m. 
dawać w ieczerze  składkow e. Członkowie życzący mieć 
w nich udział, zapisywać się m ogą w miejscu w przed
dzień wieczerzy, to jest do każdego W torku do wieczora. 
Dnia 20 tegoż miesiąca, dany będzie w tejże Resursie 
w ieczór tańcujący.

Złożono w Redakcji Kur j e r  a : od J. P . rs. 2, i od S.
M. rs. 1, na dokończenie Kościoła w Mokotowie. Od '
X. Z. kop: 60, dla kaleki i . S roczyńskiej.

Znany Sztukmistrz Bosco, spodziewany jest w tych ' 
dniach z P a ry ża  w B erlin ie. W tej ostatniej stolicy, da 
szereg przedstawień.

(A. u.) Najtkliwsze składam  podziękowanie W żmu 
S trożyck iem u , Doktorowi Medycyny i Chirurgji, za
m ieszkałem u w Zwoleniu, w Gubcrnji Radom skiej, za 
wyleczenie m nie z bardzo niebezpiecznej choroby, za
grażającej życiu mojemu. Szanowny ten Mąż poświęca- ' 
jący swoją g łęboką naukę cierpiącej ludzkości, przy
w rócił mi zdrowie, i siły , za co, oby mu BÓG sowicie 
wynagrodził! —  Żółtow ska.

(A. n.) B urszów ka, jest to nowa Polka, P. Chojna
ckiego, pełna wdzięku, charakterystyki i życia. W  niej 
g ra g łów ną r o lę :

B ursz ,  co trosce, rozpaczy, rzucił w tw arz szyderstwo,
I szczęśliw, hucznym śmiechem rozjaśnia twarz nędzy;
Ale który potępia, podłość i szalbierstwo,
I honoru nie rzuci pod jarzmo pieniędzy;
A kiedy kieszeń pełna pobrzęknie z ochotą,
1 w o ła : „hulaj dusza” ! strasząc ludzi wrzawą,
I wesół rzuci tobie, błyskotki, i złoto,
Byś mu w zamian, zapłacił szacunkiem i sławą!

Słuchając, P. Chojnackiego grającego tę Polkę, trudno 
nie poznać w  nim Artystę, który pięknym swoim talen
tem i wrodzonym zapałem, w zniósł się już dawno po 
za-granice pospolitości. Z każdym dniem prawie, Pan 
Chojnacki coraz nowe daje dowody zamiłowania do 
sztuki. Z urządzonego przez siebie instrum entu cant.a- 
tio la , dobywa tony, które najzimniejszą ukołyszą du
szę. Nie poprzestał na tem P. Chojnacki, napisał wiele 
m azurów , nocturn, (z których szczególniej nam  się po
dobało 'Wspomnienie Ojcowa), a w nich tęskną i rzew ną 
m clodją, tkliwie przemawia do serca słuchaczów. W koń
cu, dodać należy, że pierwszy on sta ł się wykonawcą po
m ysłu, przynoszącego mu zaszczyt i chlubę, aranżow ał 
bowiem na skrzypce z wielkiem powodzeniem, m azu ry  
nieśmiertelnego naszego W ieszczo-A rtystySzo/tm z. P. 
Chojnacki, odgrywa nam  je  po mistrzowsku; p o ją ł on 
jen jalną myśl wielkiego Kompozytora i expressją smy
czka, pełną  rzewności i energji zarazem, spraw ił na nas 
wrażenie, nieprędko zacierające się.— Z enonR ...r t.



W łaścicielka magazynu w domu Hr: W. Krasińskiego  
na K ra:-Prze:, udała się za granicę, w celu sprowadze
nia świeżych i najmodniejszych zasobów.

Z niższej części dachu okrągłego nad Cyrkiem R enza, 
na placu Zielonym , zdjęto przykrywające takowy deski. 
Przykrycie to, ma być dopełnione gątami, tak jak  część 
wyższa tegoż dachu.

Ulubieniec Publiczności, Artysta Dramatyczny Aloizy 
Żółkow ski, pow rócił z D rezna.

W czoraj, w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Kom: Łobzowianie, Pan P anczykow ski, 2-kroć; po 3eim 
akcie Opery Violetta, Panna Berini, PP. Ciaffei i B u tli  
po 2-kroć, po Balecie W esele w Ojcowie, Wszyscy, i 
oddzielnie Pani S to lpe  2 -kroć, oraz PP. Meunier, Po
p ie l, K w iatkow ski, po 2-kroć.

Dziś, w ogrodzie zwanym Zacisze, przy ulicy D łu
g ie j  pod Nr 590, w domu WT. T ysler, utrzymywanym 
przez P. Z ygm unta, grać będzie wielka orkiestra P .Jacobi. 
Między innemi, wykona uw erturę Niema z  P ortici. 
Ogród rzęsisto uillum inowany będzie. W łaściciel dołoży 
starań, aby zasłużył na zadowolenie gości.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ly , żądają rs. 5 kop:
| 15t /2; za oblig i Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.

85 kop: 29, dają rs. 85 kop: 4, wartość kuponu rs. 1 
kop: 71 */<,; za lis ty  zastaw ne  lllgo Okresu oprócz ku
ponu, żądają rs. 14 kop: 53, dają rs. 14 kop: 48, wartość 
kuponu kop: 12; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 o- 
prócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 25; z r. 1855, żą
dają rs. 103 kop: 25, wartość kuponu rs. 1 kop: 9872-

A n g l ia . Londyn, lg o W r z e ś n ia .—  Dzisiejszy Mor- 
n ing-P ost zapewnia, że wojska Mocarstw sprzymierzo
nych, nie będą jeszcze teraz wycofane z Grecji. —  K ró
lowa Oude przybyła do Londynu.—  Statek A zja  przy
w iózł do Liverpool wiadomości datowane z Nowego- 
Yorku 20go Sierpnia. Donoszą one, że na dzień 21szy 
t.m . zwołano nadzwyczajne posiedzenie Kongresu Ame
rykańskiego. (St: Anz:).

Lord Clarendon  zajmuje się organizacją, kongressu, 
na którymby roztrząśnięto sprawy Włoch. Żywe układy 
toczą się w tym  przedmiocie. (Nord).

A u s t r i a . W iedeń, lg o W rze śn ia .—  Uroczystość po
święcenia Katedry w Gran, odbyła się wczoraj nader 
świetnie. Cesarz przybył poprzedniego dnia wieczorem, 
a tłum  zgromadzonego ze wszech stron ludu, w ynosił 
do 50,000. Zabrakło miejsca dla pomieszczenia przy
jeżdżających, w mieście samem; urządzono zatem hotele 
i restauracje na parostatkach, w przystani. O godzinie 
8ej rano, rozpoczęła się ceremonja Kościelna. Oprócz 
Prym asa, celebrowali Kardynałowie R au szer  i Haulik, 
a obecni byli, z wyjątkiem trzech, wszyscy Biskupi 
W ęgierscy . Duchownych liczono w ogóle 300. O l l e j  
po poświęceniu Kościoła, przybył Cesarz, i przyjm owa
ny by ł u podwoi Świątyni przez Prymasa. Kazania 
m iały miejsce w mowach: w ęgierskiej, słow ackiej i nie
mieckiej, a Msza, do której L iszt nader wzniosłą skom 
ponow ał muzykę, zakończyła Nabożeństwo. Po po łu 
dniu urządzono zabawy i ucztę dla ludu, a wieczorem 
miasto uillum inowano.—  Cesarz w nocy opuścił Gran, 
przybył tu o 3ej rano, i bezzwłocznie udał się do La- 
x en bu rga .—  Wyjazd JJ. CC. Mości do K a ryn tji, jutro 
nastąpi. —  P ose ł Turecki, Xiążę Kalimachi, dziś rano

przedstaw iał się Cesarzowi i obecnym tu Arcy-Xić 
tom .— Konferencje m onetarne tutejsze, zostały na k r 
ki czas przerwane, gdyż Członkowie niektórzy ro 
chali się dla zasiągnięcia opinji swych Rządów. (Sc.
Ztg).

I r a n c j a . P a ry ż , 31  S ie r p : .—  Monitor donosi, że 
wczoraj przybył do M arsylji z Konstantynopola  okręt 
z wojskiem, między którem  nie znajdował się ani jeden 
chory żołnierz. Ostatnie, okręty w tych dniach przyjdą 
do M arsylji z resztą arm ji. —  Z P a ryża  do Orleanu , 
m a być wybudowaną druga k o le j.—  W spom inaliśm y 
już, iż publiczność z rozlepionych wykazów wyroków 
sądowych, dowiedziała się o nowym zamachu na życie 
Cesarza. Mówią, iż skazany tym wyrokiem zaocznie na 
śmierć R egnier, robotnik wyrobów cynkowych, 30 la t 
liczący, kilkakrotnie oczekiwał na Cesarza w zamiarze 
spełnienia zamachu, zdołał jednak zbiedz nim go are
sztowano. Z papierów w domu jego znalezionych prze
konano się, że czterej inni skazani, których także nu***-- 
schwytano, myśleli również o zabójstwie Cesarza. (S. A).

H i s z p a n i a . M adryt, 25go S ierp n ia .—  K om m issja 
sprzedaży dóbr narodowych, pilnie się zajmuje swem zada
niem. Dotychczas sprzedano w ogóle44 ,614nieruchom o- 
ści, oszacowanych na 266 mil:, za 670 miljo: realów. —
W  prowincji M alaga  podpalają lasy.—  W krótce kolej 
z 7'arragony  do Reus, otw artą będzie.—  P oseł H isz
p a ń sk i w M exyku, został odwołany, gdyż H iszp a n ja  
nie zatwierdziła ustępstw poczynionych przez niego Rzą
dowi M exykańskiem u. (Śt: A.).

M adryt 26go S ierp:. —  Xiążę A dalbert Bawarski 
z m ałżonką, przed wyjazdem do Niemiec, zwiedzi jeszcze- 
Toledo i inne znakomitsze miasta H iszpanji.— W krótce 
ma być zniesiony stan oblężenia, tak tu jak po prowin
cjach.— Z apatero  cofnął swój dekret rozwiązujący sto
warzyszenia robotników .— Rząd podwyższył żołd Kapi
tanom, Porucznikom i chorążym. (St: An:).

T u r c j a .  —  Z Tirnoica, 19 Sierpnia donoszą, że w  o -  
kolicach Gabrowa, D ranowa  i L erkortza , zebrała s ię  
banda B u łgarów , pod dowództwem kilkakrotnie kara
nego już za zbrodnie W ęgra , imieniem Nikola. Banda, 
ta, przeciągając po prowincji, zachęca lud do pow stania 
pod pozorem wymożenia na Porcie  spełnienia obietnic 
w hatihumajum  zawartych, a rzeczywiście w celu rabun
ku. Niedawno przyszło do walki między bandy tami, a  
miejscowem wojskiem, w której o m ało nie schw ytano 
przywódcy.—  W D obruczy  w ybuchnęła silna zaraza na 
bydło. —  Blizko ujść Dunaju  oraz w W ołoszczyzn ie , 
pokazały się także gromady szarańczy od strony po łu
dniowej R ossji ciągnące.— Xiążę Daniło, wezwał wszy
stkich za granicą przebywających C zarnogórców , aby 
wrócili do kraju przed końcem W rześnia, gdyż w prze
ciwnym razie, zostaną pozbawieni prawa oby watelstwa i 
majątek ich ulegnie konfiskacie. Liczba ich wynosi d o  
4,000 .—  Xiążę kazał również porobić znaczne zakupy 
m aterjałów  wojennych, zkąd wnoszą, iż riieufa w d łu 
gotrw ałość rozejmu z T u rcją .—  Ambasador T urecki 
Mehemed K epresli, przybył do Odessy 2-3go Sierpnia 
(St: An:).

W ł o c h y . Turyn 3 0  S ierp:  (wia: tel:).—  Hr: S ta k e l-  
berg  wręczył dziś Królowi, na pry watnem posłuchaniu 
swe pisma wierzytelne, jako  P oseł C e s a r s k o -R ossy j-  
sk i.—  Izby S ardyń sk ie  m ają podobno być rozwiązane,
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adnym jednak razie przed 2m Stycznia zwołane nie 
ą. (ScHl: Z:).
tozMAiTOŚci.—  W yspa SangU ir lub S an gir, nale- 
a do gromady wysp M alezji, leżąca w pobliżu Cele- 
■, w dniach 2 i 17 Marca r. b. została dotkniętą wybu

chem  w ulkanu, którem u to wybuchowi równego, pod 
względem trw ania i siły , historja nie przytacza. S tronę 
północno-zachodnią S a n g iru , tworzą góry Awu; wśród 
n ich  wznosi się kilka szczytów wulkanicznych, z tych 
zaś największy ma wysokości 1,300 do 1,400 m etrów 
nad poziom morza. Zachodnia strona tej góry, spuszcza 
się pochyłością strom ą ku morzu aż do wioski Kandhar, 
położonej na dość nizkim przylądku. Części południo
we i północne Awu, tw orzą szereg szczytów odosobnio
nych, bardzo żyznych, w których rozciągają się najbo
gatsze plantacje wyspy. Mieszkańcy przekonani byli, że 
w ulkan w ygasł zupełnie; przekonanie to utwierdził 
w nich jakiś H iszpan, który przed kilku laty dostał się 
na szczyt Awu; żyli więc najspokojniejsi, uprawiając swe 
pyszne plantacje ryżowe. W dniu lym  Marca pomiędzy 
siódm ą a ósm ą wieczorem, straszliwy huk, którem u cią
gle towarzyszyły grzmoty podziemne, przeraził wszyst
kich. Nagle wybuch nastąpił. Potoki lawy z s iłą  nie 
przepartą, polały się we wszystkich kierunkach, pory
wając za sobą wszystko, co tylko opór ich przebiegowi 
staw iło, kłębiąc bałwany m orza, które ustępowało przed 
tcm i rzekami roztopionego m inerału. W  dodatku z ziemi 
bić zaczęły niezliczone fontanny wody wrzącej, niszcząc 
i  zalewając wszystko, co tylko lawa oszczędziła. W krót
ce też i morze, podniósłszy swe bałwany jak  góry, z hu 
kiem rozbijać się zaczęło o skały nadbrzeżne. Przez 
kilka godzin wrzaski przerażonych mieszkańców i ryk 
bydła, łączyły się z zagłuszającym wszystko hukiem  
burzy, na k tó rą  się wszystkie sk ładały  żywioły z trza
skiem drzew łam anych i skręcanych przez lawę i potoki 
wrzącej wody. Nakoniec gęsta a czarna chm ura popiołu 
i kam ieni buchnęła z krateru, podniosła się do niesły- ■ 
chanej wysokości, i noc głęboka zaległa całą okolicę. 
P io run  tylko od czasu przerzynał ciemność tak straszli
w ą i tak zupełną, że mieszkańcy ziemi, pod nogam i wi
dzieć nie mogli. Reszta domów i pól uprawnych, oszczę
dzona dotąd przez lawę i wodę wrzącą, została zasypaną 
ogrom nem i skałam i i gradem  kamieni, wyrzuconych 
przez w ulkan. O koło północy, ruch podziemny w w ul
kanie ustawać zaczął, ale na drugi dzień w południe, 
dzieło zniszczenia na nowo się rozpoczęło z większą si
łą , a deszcz popiołów  spadał bez przerwy, tak, że zasła
n ia ł św iatło słoneczne. W  d. 17 Marca, trzeci wybuch 
zniszczył płaszczyzny od strony Tabukan, i od tej pory 
krater wyrzucał tylko ciągle popioły. Lawa przestała 
p łynąć. Dym tylko, wymykający się z bocznych szcze
lin, dowodzi, że wnętrze wulkanu ciągle kipi. W ioska 
Kandhar, oddzielona przylądkiem od podstawy wulka
nu, tej tylko okoliczności w inna była ocalenie. Cała o- 
kolica od Kandhar do Taruna, pokryta jest popiołem , 
leżącym na polach, zniszczonych już lawą i potokiem. 
Przeszło  3,000 osób zginęło w ciągu tych dni straszli
wych; wszystkie prawie śmierć poniosły pó ogrodach, 
w których wypoczywały wśród swych rodzin po pracach 
dziennych. C ourrier de Havre dodaje, że wszyscy zginęli, 
spaleni przez lawę lub wodę wrzącą, uduszeni popiołem

spadającym, albo zdruzgotani kam ieniam i.—  Syn słyn
nego Fortepjanisty L iszta , o trzym ał teraz pierwszą na
grodę w Uniwersytecie P a ryzk im .—  Czy piękna  kobie
ta może być nieładną?  Może, jeśli ładu  nie zna.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biedrzycki Rafał Ob: zBorowic nr 626; Brzeziński Kajetan Oby: 

zS trzeszkow ic nr 585; Cichocki Dom: Oby: zSieciechowa nr 585; 
Droliojewski W ład: K anclerz Konsulatu Cesarsko-A ustrja: z L ubli
na nr 413; Jabłoński Adam Oby: z W łodaw ie n r 634; P la ler-Z yberg  
Kazi: Hr. z Pass nr 613; Raczyński Marceli Ob: z Lublina nr 1574; 
X . R ytel Adam Pleban z Krubki n r 603—  Buxhewdcn Sergiusz Hr. 
z M oskwy nr 613; Bernatowicz Konst: Oby: z Gub: W ołyńskiej n r 
1245; Mejcr Edw: Oby: z Kijowa nr 634.

W y je c h a l i : Baranowski Ant: Ob: do Brześcia L it:; Downarowicz 
Marceli Ob: do Możdżenie; Hessen Aug: Rad: Koleg: do Petersburga; 
N iepokojczycki Miecz: Urzęd: do Kowna. —  Bentkowski Leon Ob: 
doM ikołajew a; M uller Jene:-M ajor do Moskwy.

P rzy je c h a li ko leją  ze la zn ą  : Cieplichowicz Józ: Ob: zSzczccina 
n r 2667; HoekeDaniel fabry: w yrób: miedzianych z W rocław ia  n r  
764; Labej Lud: Naucz: z P aryża n r 1327; Rogazin Miko: Rad: Dw: 
z P aryża  nr 634; Zbąski Józ: Z łotnik z Poznania n r 500.—  Bontani 
ZofjaK anoniczkaz Hamburga n r  464/5; Chrzanowski W łod: Doktór 
z K rakow a nr 1396; Grandefie A rtu r  Hr. z Paryża n r 634; P rz y - 
chodzki Mich: Rejent Kanc: Ziem: Gub:Radoms: z K rakow a nr 625; 
Rosenlal D arja Żona Dokt: z Toeplitz nr 2244; Siniczyn Rad: Ilono: 
z Rzymu nr 369; Hr. Taczanow ski Alfons Szam: Dw: N. K róla P ru 
skiego z Berlina n r 634; Z alew ski Juljusz Oby: z Krakowa.

W y je c h a li  ko leją  ie la zn ą  : Laski Ale: Bankier do Berlina; M ar
kow ska K atarzyna utrzyrn: maga: mód do W rocław ia; S tanczykie- 
w icz M arja Oby: do K rakow a.—  G iirtle r Karol Kom: handl: do 
Szczecina; Lilpop Stan: fabr: Machin Rolniczych do P ary ża  Dęb
ski Fran: handl: do Krakow a; Ratuld Kazi: Urzęd: do A ustrji.

DOSIESIEI1A.
Lichtarze Illum inacyjne, całkiem m etalow e, p o k o p :2 2 1/a, 

w yrab ia fabryka M intera p rzy  rogu ulic Śto-K rzyzkiej i placu 
W areckiego.

Cztery Pokoje z Balkonem i Salon, Kuchnia angielska, 
P iw nica i D rw alnia, od dnia 15 W rześnia b. r . je s t do w yna
jęc ia  w mieście Pow iatow em  P iotrkow ie przy Kolei Żelaznej, 
na 2m piętrze od frontu. Wiadomość u W łaściciela W . Tcho
rzewskiego.

Mający chęć dostaw y 1,000  Centnarów SŁOUlf 
do w si Glinnika, pod miastem Zgierzem; zechce się przed lm  
Października r .  b. zgłosić osobiście lub listow nie, do W łaściciela 
lub do Zastępcy W ójta  Gminy, zamieszkałych w  Glinniku, a to 
celem ułożenia w arunków  dostawy.

Dom handlow y pod firmą P row e Ferdynand w  Gdańsku, zaw ia
damia w szystkie z nim m ające iuteresa handlowe osoby, iż Leo
poldowi W ejtzcnm iller jeszcze w  miesiącu Lutym  r . li. pełnomo
cnictwo przez tenże Dom handlowy Ferdynanda Prow e udzielone, 
odebranem zostało, i że tenże Leopold W ejtzenm iller uie je s t ino- 
cen żadnych zaw ierać tranzakcji i umów imieniem dawnego 
swego mandanta.—  Konstanty R a k o w s k i ,  Patron.

F I  Hit V ltV rttH TIilM  |  VÓlvjj_
Juljusa MAGER w  W r o c ła w iu  N r 13, n a p r z e - ^  
ciw Odwachu, poleca angielskie i n ie m ie c k ie j  
Instrum enta; jako  też Pjanina (Pianos d ro its),i 

^najnow szej Parvzkiej konstrukcji

Posadzka zostawiona w  komis z prow incji, u Introligatora 
w  domu X X . Bazyljanów, p rzy  ulicy Miodowej, za zostawieniem 
adresu d la sprowadzenia;—  tenże fabrykant posiada kilkaset sz tuk  
Posadzki dębowej przemianowej sztuka po kop: 50, jesionow ej po 
kop: 55, z w yrobam i czarnemi jaw orow ej białej po rs. 1 sztuka.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czra j w  południe stopni 10.
Dziś rano w v s o k o ś ć  wody na W iile  stóp 2 cali 1.
TEA TR W IE L K I.  Jutro', R ig o le tto .

W  D rukarni K nrjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a 24 Sierpnia (5 W rześnia) 1856 r .—  Starszy  Cenzor, F . S o b ie szcza ń sk t.


